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N ie z  s o l’ ,  ani z  r o H ... le c z z  kem fcśnaeyi

Jak grosze zamienia sir w mifjatiy
Tajemnica kariery króla stali p. FiicKa

„W spólnota Interesów'* je s t >także zdobył następne 35 proc. od
blokiem hut: , F a lw ia ", „B a to ry ", 
„Silesia**, ..K rólew ska", ,.Laura“ . 
kopalń : „Dębieńsko**, „R ich ter", 
„Florc-ntyna", „Mysłowice** i po­
siadłości ziemskich. B lok ten po­
dlega niem ieckiemu „k ró low i sta 
l i" ,  p. F lickow i, m iędzynarodowe­
mu kom binatorowi, który na m ie­
szaniu się do polskich spraw
przem ysłowych zarobił grube
pieniądze, nie dbając o to, że
przedsiębiorstwa, na które mąci 
wpływ , ru jnował i k ierow ał ku 
upadkowi. „W spólnota In teresów " 
je s t przykładem  znakomitym. Co 
się tam działo, wskazuje na to 
sprawozdanie n adzoru . sądowego 
i ;e zarządzenia, które musiały
być podjete, aby doprowadzić
koncern do rów now agi i uchronić 
tę  ważną pozycję gospodarczą
od usunięcia z naszego bilansu 
gospodarczego.

Z N Ę D Z Y  DO P IE N IĘ D Z Y

K im  jest F lick?  W  czasach in­
f la c ji byt dyrektorem  i głównym  
akcjonariuszem  m ałego przedsię­
b iorstw a hutniczego w  N iem ­
czech, saksońskiej „Charło itenhut 
ten ". Ten ro akcjonariusz zdobył 
pakiet akcyj huty B ismarcka i
przez zręczną sprzedaż grubo na 
tych papierach zarobił A kc je  te 
■następnie po 3padku kursu odku­
p ił ugruntowując sw oje stanow i­
sko. P rzy  pomocy różnych p rze­
m yślnych kom binacyj doszedł 
F lick  rów n ież do opanowania 
w iększości akcyj „K atow ick ie j 
Spółki Akcyj nej“ . 5V ten sposób 
dwa w ie lk ie  przedsięb iorstw a gór 
nośląskie dostały się pod w pływ  
n iem ieckiego F licka.

Po  tych sukcesach F lick . czu­
ją c  już mocne oparcie, nie zaprze­
stał akcji, grom adząc w  swym 
portfe lu  coraz to znaczn iejsze pa­
kiety akcyj. Czynne poparcie o- 
kazał mu wówczas jeden z rieżno- 
w ładców  finansowych, żyd, Jakób 
Oolcłsrhmidt z  Danat - Panku. 
# p ływ  F licka  zaczął wzrastać tak 
dalece, ze udało mu się za je  '• przo 
■lujące stanowisko w  hu in iew ie 
środkowych i zachodnich N ie ­
miec, a w ięc w  „M axhutte". ..Mit- 
tełdeutsche". „S tah lw erke1 i tv 
koncernie „V e ’-ein igte S tahlwer­
ke". To  były n a jpo tężn ie js "71 H o - 
bycze. Na rynku niem ieckim  F lick  
stal sie postacią decydującą.

„K R Ó L  S T A L I "  R A B U JE  ŚLĄSK  

P o  tych niebywałych powodze­
niach i p rze jśc iu  z „nędzy do p.e- 
n ięd zy " na gruncie niem i ickim, 
pragnął teraz niem iecki ,król sta­
li*' w e jść  na rynek polski, przede­
wszystkiem  zdobyć zjednoczone 
huty .K ró lew ską" i „L a u rę " I tu 
sprzy ja ło  temu awanturniczem u 
finansiście i przem ysłowco ivi
szczęście. Od innego kombinatora 
w iedeńskiego, Bosela, cdkup'l 
F lick  35 proc. akcyj (po  specjały 
nej p la jc ie  tego osta tn iego ), a
— — gWWilMIMCH— «—B IIW M

P r o g r a m  s p o r t o w y
„Tygodnia Poznanta"

W związku z „Tygrdniem dozna­
nia” ustalono następujący program 
imprez:

28 kwiatina o godz 11.10 na S.a- 
djo.nie Mipjskim Ogólno - Polskie -Za­
wody Lekkoatletyczne i Jubileuszowy 
Ogóino - Polski Bieg na Przełaj.

I maja o godz. 23 na itoJjou. 
Miejskim Sensacyjny .Mecz Piłkarski 
przy świetle elektrycznem: Warta — 
Reprezentacja kiao; A,

i  r.uja o £Ofh. 10 po raz p.awszy 
w Polsce Międzymiastowe Zawody 
Lekkoatletyczne szkół średnich— Po­
znań — Bydgoszcz —• Ostrów — 
Leszno —  Rydzyna — Toruń — Ra­
wicz —  Kościan.

3 maja o godz. Jft Zawody l.ekk «- 
atletyczne Pań. Łódź — Poznań AZS 
z udz alem njjstrzyni świata Wajsójfc 
ny i innydi ria Siadjonic Miejskim.

3 mała o godz, 20 Międz miastowi 
Zawody Bokserskie o piiliar wędrow­
ny na Stadjome M;ejsk:m.

I maja o godz 17 — 20 Finlśż O- 
góliio - Polskiego Zjaz tu Gwiaździ­
stego przy Ogrodzie Zoologicznym.

5 maja o godz. 15 Akrobacje na 
xzyr>ov> cach. akrobacje lotników pui- 
sktrfj i zagranicznych, pokaz wirt yf- 
ca (autooira) =kokt ze spadochro­
nem. wyścig, powietrzne, tanie loty 
-jja. pubiirznoś. I.otnbko Cywila*. 
Ck.jazJ autob śfiw spod pojmuka 
Kościuszki.

5 maja o o$m. 17 .Ybędzyrmi-udo- 
wy Micz Ptlkaislt' jednej i  mijsilniei- 
szych drużyn w  Europu ( ’ / ichie-Kar 
lin. Pralu —  Warta, fk /nań, Stadjon 
M.ejski.

2s kwietnia 3 j 5 maia Wyścigi 
Konne z tmaiizalorcm. Ławica. 
Szczegóły w  afiszach na stupach re- 
alam owych.

drugiego akcjonarjusza, przem y­
słowca czechosłowackiego, W ein- 
manna. Cel został osiągn ięty.

Jeżeli jednak chodzi o rynek 
polski, to był to dopiero początek 
kom binacyj, które zaczęły się na­
stępnie rozw ijać  na w ielka skalę 
Przychodzi w ięc  fu z ja  „K atow ic-

Bis-

nota In teresów " zadłużała się co­
raz bardziej, pozbywając się na 
w et pien iędzy obrotowych, g ro ­
madząc conajw yżej po stron ie 
przychodów  bezwartościowe pa­
piery, nie m ających żadnego zna­
czenia przedsiębiorstw .

F P Ó Ł K A  Z H A R R LM a NEM .

P  F lick  budował dalej swoja

kombinacje wzeprowadzone przez 
Flicka odbywały się bez w iedzy 
walnych zgromadzeń, rad naazor 
czych, a często i zarządu spółek, 
nie można dopuścić, aby m ógł po­
w rócić kiedykolw ieK w  przyszłoś­
ci podobny stan rzeczy. Z łow rogie 
macki obcego kapitału, i to kapi­
tału ryzykantów  i spekulantów, 
fa ta ln ie  n iszczyły nasz organizm

kiej  Spółki A k cy jn e j"  1u it. potege p r, em js łow a . ,3© 'spółki g o s p o d a r c z y ,  w yc iąga jąc  z n iego
marcka 1 „o ile s ji . ro z„„erze  -e ™ m t  złoto Boussac 1 F lick  —  to dw ie
, Katów . Spółki A kc."  i  połączenie 
ze zjednoczonemu hutami „K r ó ­
lewska* i „L a u ra "  we „W spó lno­
cie In teresów ".

M IL J O N Y  ID Ą  DO K IE S ZE N I.

„ In te resy " prowadzone były da _  
lej. Najp ierw7 nowemu przedsię-1 
biorstwu sprzedał F lick  akcje 
„K a tów . Spółki Akcyjnej**, icupio- 
ne za groszowe sumy w  okresie 
in fla c ji. A k c je  w artości nom inal­
nej 67 m iljonów , sprzedano z a '76 
m iljonów , czyli załatw iono taką 
tranzakcję, w7 której p izedsięb ior 
stwo kupowało w łasne akcje poto 
tylko, atjv stracić na te j tranzak- 
c ji grube m iljony.

W S Z W A JC A R S K IE M  CH U K.

Jednym z  lepszych pomysłów 
F licka  była kom binacja z załozo- 
nem w S zw a jca rji w  mieście 
Chur przedsiębiorstwem  „M inc-
sa“ . Oto F lick , korzystając z p ra­
w a szwajcarskiego, które w kan­
ton ie Chur pozwala na .nieujaw- 
n iam e bilansów spółek akcyjnych 
i zwaln ia spółki akc. od w-szelkiej 
kontroli, zaloż- ł przedsięb iorstwo 
z (fik cy jn ym ) kapitałem  zakłado­
wym 50 m iljonów  franków  szw a j­
carskich. T era z  po utwcrzen 'u  
spółki pomocniczej zagranicznej, 
tak iej pompy do ssania pien iędzy 
z polskich przedsiębiorstw , p. 
F lick  doprowadził do zbycia ak­
cyj, kupionych od n iego przez 
„K atów . Spółkę A k cy jn ą " za 76 
m iljonów  zł. Oczyw iście spółka 
godziła  się na stratę. P łacąc F l ic ­
kow i 76 m il jor,ów, sama zbywała 
te akcje za ledw ie za 47 m ilj., przy 
czem tranzakcję przeprowadzono 
tv ten sposób, że „M in esa " p rze ję­
ła długi „K a tow ick ie j Spółki A k ­
cy jn e j"  w  bankach niem ieckich. 
D ługi te -zaciągnęła spółka na za ­
kup akcyj od Flicka.

słynnym Ilarrim anem  utworzył 
w  Nowym  Joi7ku holding „Conso- 
lidatet Silesian Steel Corpora­
tion " z siedzibą w Delavare, w 
m iejscowości, w  której spółki ak­
cyjne cieszyły się podobnemi swo 
bodami, jak w  szwajcarskiem  

Zaznaczyć należy7, ze do 
holdingu, o kapitale zakładowym 
30 m iljonów  dolarów, p. F lick 
wn iósł akcje „W spó lnoty  In tere ­
sów ", przyczem, gdy  sam naby­
w a ł je  dla „Minesy** p łacił po kur 
sie nominalnym, a nawet poniżej 
n iego, teraz zaś wartość ich ob li­
czono na 250 procent w artości 
nom inalnej! N ie  koniec na tem. 
D alej, przem yślny p. F lick  ka­
zał „K a tow ick ie j Spółce 1 A k cy j­
n e j"  nabyć blisko 15 proc. udzia­
łu w  holdingu za cenę około 4,5 
m iljonów  dolarów. Znów dokona­
no jeszcze jednego obrotu, pod­
czas którego spółki nabywały 
własne akcje, płacąc za nie 3umy 
o o lbrzym iej rozpiętości. Jeżeli 
sprzedawały —  minimalne, a gdy 
późn iej pośrednio odkupywały —- 
iraxim alne. Pon iew aż na takie 
operacje trzeba było łożyć gotów ­
kę, w ięc  zaciągano długi w  ban­
kach zagran icznych : niem ieckich, 
holenderskich, luksemburskich i 
innych. Taka gospodarka ruino 
wała przedsiębiorstwa, prowadząc 
je  nad krawędź przepaści, ale j e ­
dnocześnie. napełniała kieszenie 
p. Flicka.

postacie symboliczne Fata lne po­
stacie.

Polsce loin>ct*o zaproszone
na złoi gwieździsty w Br.iie

Aeroklub R. P. zaproszony zo- W  połowie przyszłego miesiąca
stał do w zięc ia  udziału w m iędzy­
narodowych zawodach lotniczych 
organizowanych przez Czechosło­
wację,

odbyć się ma zlot gw iaździsty do 
Brna. W  zawodach tych weźmie 
uaział 19 państw m. in Turcja, 
która wystąpi po raz p ierw szy w 
zawodach m iędzynarodowych

Przejazd Francuzów
na 1 m a ja  do M o s k w y

Zatrzymała się w Warszawie w 
przejeździć! do Moskwy na uroczy­
stości 1 maja wycieczka francuska 
w liczbie 45 osób. Udział w niej 
biorą artyści, jak również oso­
by ze sfer inteligencji zawodowej.

Uczestnicy tej wycieczki zwiedzili 
Warszawę i byli oprowadzani przez 
polskie biuro turystyczne. Jest to 
jedna z wiehi zapowiedzianych wy­
cieczek tranzytowych.

Funkcjonariusz urzędu śledczego
Uk.rajt'iT f a ł s z y w e  b a n k n o ty

le cz wcacfł p r z y  ich w y m ia n ie

Dziś, gdy tc sprawki są już 
wiadome, gdy jasnem jest, że

Władzo prokuratorskie sporządzi­
ły już akt, oskarżenia przeciwko pod- 
referendarzowi Urzędu Śledczego 
Stanisławowi Sujce, oraz bratu jogo 
Władysławowi posterunkowemu P.P. 
Podrę ferendarz dopuścił się bowiem 
niezwykłego nadużycia.

Stanisław Sujka był w ciągłych 
opałach materialnych. AV domu nin- 
iistannio panowała choroba i podre­
ferendarz z trudem wiązał koniec z 
końcem. Pracując w Urzędzie Śled­
czym miał dostęp do (Iowodow rze­
czowych zatrzymanych w związku z 
rozmaitomi przestępstwami. W  sza­
fie Urzędu znajdowała się kasetka 
zawierająca 10 sztuk sfałszowanych 
banknotów 500-złotowych. Wiedział 
o tem Sujka i kiedyś przyszło mu na 
myśl, ażeby wykraść banknoty i pu­
ścić je w obieg.

Pewnngo dnia, korzystając z nie­
uwagi urzędniczki, która miała klu­
cze od szafy 7 dowodami rzeczowe- 
nii, zabrał fałszywe bank 11 o* v. Na 
początek postanowił puścić w obieg 
tylko jeden z nich i w tym oclu za­
prosił na kolację swego brata, po- 
sfcmnkowc/o P. P., oraz jego pfży-

jnciela. Całe towarzystwo udało się 
do baru w alejach Jerozolimskich. 
Kiedy przyszło do płacenia rachun­
ku, Stanisław Sujka wręcz: 1 banknot 
500-ztotowy bratu, prosząc go, aże­
by zapłacił i wziął resztę, sam zal 
asekurując się już zawęzi- m, pod 
jakim# pretekstem opuścił lokal i 
stojąc zdaleka na ulicy, czekał na 
brata.

Kelner nio iniaj reszty i wy.-da! 
chłopca do kantoru wymiany Lang­
nera na dworcu Głównym. Tam o- 
czywiście stwierdzono, że banknot 
jest fałszywy. Zatrzymano 'Włady­
sława Rui ko oraz 'ego.komnam. Na

drugi dzień zgłosił się Stanisław 
Sujks i został również aresztowany. 
Badany w śledztwie przyzna! się do 
wy kradzenia z Urzędu śledczego 10- 
ciu sztuk fałszywvch banknotów i 
jako powód czynu, podał cieżkie wa­
runki matcrjalne.

Obecnie obaj Sujkowic odpowia­
dać będą przed Sądem Okręgowym. 
Trzeciego, przygodnego kompana 
Władysława Sujkę zwolniono i umo­
rzono przeciwko niemu dochodzenie, 
albowiem okazało się, z « aie był on 
wtajemniczony w całą aferę.

Władysław Sujka. również zaprze­
cza swej winie.

Tjflko §13 miljonów
wynosi nesz dz[gg tokm ifów

Podobną kom binację przepro­
w adził F lick  z własnem i akcjami, 
sprzedając je  , Katów . Spółce Ak­
cy jn e j"  za 34 m iljony zł., p rzy­
czem akcje te od«tąn il także 
„M in es ie " za 14 m ilionów  fran ­
ków szwajc., płatnych jednak nie 
gotówką- ale w akcjach „M inesy7"  
po kursie nominalnym. Oszustwo 
pole !o na tem, że akcję „M ine- 
s v "  t ły zupełnie bezwartościo­
we i żadnej ceny rynkow ej nie po 
siadały.

S Z C Z Ę Ś L IW E  O P E R A C JE , \ L E  
D L A  K O G O ?

Tak  w ięc w  wyniku tych opera- 
cy j i  w ielu  innych, jeszcze bar­
dziej row ik lanych . a dla p. F lic  
sa nie m niej opłacalnych. „W spól-

Bilans Banku Polsk iego za dru 
gą dekadę kw ietn ia tvykazuje na 
stępujące zm iany (w  m iljonach 
z ł . ) : zapas złota powiększył się 
o 0,4 (do 508,1), a stan p ien ię­
dzy zagranicznych i dewiz —  o 
4,0 (do 18,9). P o rt fe l weksli zdv- 
skontowanyeh spadł z 1.9 (do 
615,2), a stan pożyczek zabezpie­
czonych zastawami o 11,1 (do 
43,9).

W zrosły  natychm iast płatne zo 
bow iązania (o  33,5 do 244,1',

portfe l zdyskontowanych b iletów  
skarbowych (o  0,5, do 21,3) oraz 
zapas polskich monet srebrnych 
i bilonu (o  3,4, do 45,4).

P o zyc je '('in n e  aktywa** i „inne 
pasywa** u legły w zrostow i: p ierw  
sza o 21 m iljn, do 155 m iljn . zl,, 
druga zaś o 12,1 m iljn . do 224,5 
m iljonów  zł.

Obieg biletów  bankowych 
spadł o 29,2 (do 913.6) Pokrycie 
zlotem spadło z 18,19 proc. uo 
48,04 proc.

Ulgi w  śwtaćectwdch przeraysłowyca
dis jir??my;tu M w ia n e s ?

W 1 związku z rozpoczętym  se­
zonem budowlanym M inisterstwo 
Skarbu w prow adziło  ulgę w  w j - 
kupie świadectw przem ysłowych 
przez przedsiębiorstwa prowadzą-

P rze g ra ł w  totalizatora
43.000 z l .  Z  sksrfco w ai

K azim ierz M ink iew icz byl se- { chcąc otrzym ać od nich wiudo- 
kwestratorem  IX  urzędu skarbo-1 mości, jak : koń będzie zwycięzcą 
w ego w  W arszaw ie. K tóregoś j gon itw y. Pew nego dnia dowie- 
dnia pożyczył sobie z kasy 300 dział się, że w yśc ig  weźm ie mało 
zł., zam ierza jąc oczyw iście w krót znana komu i powszechnie ucho- 
ce je  oddać. Sekwestrator był n a ! dząc-a za m iernotę klacz N a ­
miętnym  zwolennikiem  w yścigów  
konnych i pożyczone sam owolnie 
p ien iądze przepuścił na polu Mo- 
kcuw skiem . Przypuszczając, że 
kiedyś w reszcie na tra fi na sw7ćj 
dzień szczęśliwy, łudził się, że na 
grze w  to ta liza tora  dorobi się o- 
grom nej fortuny.

Za p ierwszą pożyczką z kasy 
poszły inne. D efraudacje  p rzy­
chodziły M ink iew iczow i łatwo, a! 
hiiwnem przez czas dłuższy nia 
kontrolov.7aro  go zupełnie. Scza- 
sem pożyczki z kasy urosły do ol-

sturcja, za którą w razie w y­
granej w7ypłacanoby zaw rot­
ne sumy. M ink iew icz zdecydował 
się w ięc po raz ostatni spróbo­
wać ezczęścia i w.-ziąw szy z kasy 
400 zł., udał się na w yścig i: Tym  
czasem omyłkowo dano mu inny 
numer, na co nie zw róc ił uwagi. 
Nasturcja rzeczyw iście  zw ycięży­
ła i płacono za nią olbrzym ią su­
mę 1.035 zł za 10-złotoWą staw ­
kę. Pon iew aż M ink iew icz posta­
w ił 400 zł. w ygra łb y  olbrzym ią 
sumę. przeszło 30.000, gdyby przy 
okienku spostrzegł, że zam iast

C z ło n k o w ie  z a r z a d u
.Jedncśtf Inwalidzkie!"

skłaefaja smawozdanie nrzed... sądem

cc robotę.
Dotąd o ka t°go rji patentów dla 

przedsiębiorstw  budowlanych de­
cydowała najw iększa liczba' ro­
botników zatrudniania w ciągu 
roku, obecnie M in isterstwo sy­
stem ten zm ieniło, zezwmłając na 
dostosowanie kategorji o przecięt 
nej średniej liczby robofmkuw 
pracujących w  danym roku po­
datkowym.

Dla nowopowstałych firm  budo 
w lanych m iarodajną je s t liczna 
robotników zatrudnianych w p ier­
wszym  miesiącu 1935 roku. Posia­
dacze niższych kategoryj paten­
tów  będą m ogli dopłacać różnicę, 
tak że firm y budowlane nie będą 
skrępowane w  angażowaniu no­
wych robotników.

Skandaliczna gospodarka w 
spółdzielni „Jedność Inw alidzka" 
jest przedmiotem tozważań Sądu 
Okręgowego. Spółdzieln ia stwo­
rzona została przed kilku laty i 
m iała za zadanie niesienie pomo­
cy inwalidom  wojennym  przez u- 
ła fw ian ie im w sprzedaży -wyro­
bów monopolu tytoniowego. Po ­
żyteczna placówka stała się 
wkrótce terenem skandalicznych 
nadużyć członków zarządu. Ka­
sjer Józef Falkin przyw łaszczył 
sobie przeszło 16.000 zł i roztrwo 
nił p ieniądze na hulankn K azi­
m ierz Szot będąc sprzedawcą 
sprzen iew ierzył 4.000 zł, uzyska­
nych ze sprzedaży papierosów7, 
m agazynier Moszek Kamerfuks 
również zarwał spółdzieln ię na 
-.000 7.1 w towarach. Członkowie 
zarządu -wypłacali sobie grube 
gra ty fikac je  po 3.000 zl. rocznie, 
jakkolw iek zyski spółdzieln i nie 
uspraw iedliw iały w niezem takie­
go postępowania. Ogółem przy­
właszczono około 30.000 zł.

W  orygina lny sposób kasjer 
Falkin usiłował ukrvć niedobo, 
kasowy. Chcąc uniknąć odpow ie 

set

dzialności, za in ic jow ał plan fik ­
cyjnego napadu rabunkowego. Do 
wykonania go jednak nie doszło, 
albowiem dow iedział się o ws7j-st- 
kiem prezes spółdzielni Jan Z ie­
liński. który zagroził, że zaw iado­
mi po licję. Zresztą sam Zieliński, 
jak  również b- prezes zarządu 
spółdzielni W acławek, znajdują 
się także pod oskarżeniem Od­
pow iadają oni za udzielanie so­
bie i znajomym kredę tów  gotów ­
kowych i towarowych, s ięga ją ­
cych sumy kilku tysięcy złotych.

Na ław ie oskarżonych zasiada 
w tym procesie ogółem  15 esób. 
N ik t nie przyznaje się du w iny. 
Odpowiedzialność za nieporządki 
i kradzieże zw ala ją  jeden na dru­
giego. Najśm ieszn iej tłum aczy się 
Falkin, twuerdząe, że n ietylko on 
sam kradł, lecz czynił to również 
cały zarząd. Skandaliczna gospo­
darka tolerowana była przez czas 
dłuższy i zdaniem Falkina w szy­
scy. członkowie zarządu doskonale 
orientow ali się w stosunkach

Proces członków7 zarzadu „Jed­
ności In w a lid zk ie j" potrwa trzy 
dni.'

brzym iej kwoty 43.000 zł. , ,,
, , , . , . dwójki, otrzym ał siodemke.

M inkiew icz zdawał sobie spra­
wę, że prędzej czy później midu W  stanie ogrom nej Jop iesjl, 
życia zostaną spostrzeżone. P o -[u rzęd n ik  sani zg łos ił się do komi- 
stanow it wi j e  ratować się za sńrjatu i Zawiadomi! o swoich 
wszelką cenę. Grająi w totaliza- nadużyciach, 
tora  na polu MokoLowskiem, za- Proces M inkiew icza toczy! się 
poznał się z całym szeregiem  przed sądem okręgowym . Sekwe- 
jeźdzoówr i chłopców stajennywii, | stratora skazano na półtora roku 
których zapraszał na lib a c je ,1-więzienia-

P e r s z a w s & o  g ie łd a  m m l ą h i a
w dniu 24 kwietnia

Dewizy: Bi Ifiją 89.82: Gdańsk
173.06; Holandia 358.30: Kopt-nhaga 
114.40; Londyn 25.60; N. Jork (ka­
bel) 5.30 1 trzy ósme: Paryż 14.96; 
Praga 22.14; Szwajcar ja 171.57; 
Sztokholm 132.10; Wlothy 43.73: Ber 
lin 213,45. Obroty średnie, tendi nejn 
niejednolita. Banknoty dolaiowe w 
obrotach po/.agic4dowych: 5.29Ó Ru­
bel zloty: 4.66 — 4.65. Dolar złoty: 
9.07 i poł —  9.07. Gram czystego zlo 
ta: 5.9244. Marki niemieckie (binkno 
ty) w obrotach prpwatnyeh: 197 i pól 
—- 197 i jedna czwarta. Funt sterl. 
(banknoty) w obrotach pryw. — 
25.58.

Papiery proceniewe: 7 proc, poż. 
stabilizacyjna 66.25 —  6(5.00 (oucin; 
ki po 500 doi.) 66.25 —  66.13— 66.38 
(w  proe.) 4 proc. poż. inwestycyjna 
serjowa 108.00 ; 4 proc. państw, poż. 
premjowa dolarowa 54.00; 5 p.f®c.
konwersyina 67.50 —  67.75 : 6 proc. 
poż. dolarowa 78.75 ('•' proc.); 8
proc. L. Z. Banku Qasp.i\ra]qvr. 94.1 1 
(w  proc.); 8 proc. oblig. Banku Gosm 
Kraj. 94.00 (w proc.): 7 proc. L. Z. 
Banku Gosp. Kraj. 83.25; 7 P10C-

Banku Gosp. Kraj. 33 0: 3 
. %. Banku Rolnego 94.00: !

proc. 1.. Z. Banku Rolnego 83.25; 
7 proc. L. 7. ziemskie dola* 49.35:
t j pół proi L. Z. ziemskie 50.00; 5
proc. L Z. Warszawy 70.50 : 5 proc. 
L. 1. Warszawy 1933 r. 60.13 —  
60,25.

Akcje: B. Polskj 88.50; Lilpop
10.60; Modrzejów7 5.30; Starachowice 
16.85. Tendencja dla pożyczek pań­
stwowych mocniejsza (z  wyjątkiem 
7 proc. stabilizacyjnej); dL listów
zastawnych —  przeważnie mocniej­
sza. Obroty akcjami małe. W  obro­
tach pryw. pożyc/G dolarowe: 8 pr. 
państw owa z r . '1925 (Dillonowska) 
90.50 (w  proe.); 7 proc. śiaska: 71.50 
(w  proc.): 7 proc. st. m. Warszawy 
70.7j  (w  proc.).

oblig.
proc.

1 2 . 0 0 0  s k a rg
z a l e g a  

w  Na}w. Tryb. Adm.
N apływ  skarg do Najw yższego 

Trybunału Adm in istracyjnego jest 
w ciąż bardzo duży. W  ciągu p ie i 
wszego kwartału r. b wystąpiło 
z zażaleniam i na rozm aite decy­
zje w ładz 2900 osób prywatnych, 
jak  i prawnych. Pozatem  zalega 
w Trybunale blisko 12.000 skarg 
z la t ubiegłych. Odciążenie w pra­
cy N. T. A. przew idywać można 
dopiero po ustanowieniu oddziel­
nej izby dla spraw inwalidzkich,! „ym, ,t|v/ 
gdyż blisko 30 proc. ogółu Skarg j zbywali sio posiadali.) .4l zup Mw 
stanowią odwołaniu w przmhnio- dla /dobycia guiówki na zakupy. I*

Z b o ż e  p o ła iiiz ło
Na rynku zbożowym nastąpiła 

zniżka etul wynosząca 1 t.nO zł. na 
korcu żyta i pszenicy. Potanienie zbo 
ża Huuiac/.yt należy nieznyzli; du­
ża podażą w okresie przeć-lu .ątew.- 

włoVuuiie niHsown w.\

cie i ent  inwalidzkich i t. p. sa ia jest przejściową i ceny zbóż 
mocą szybko do lun nego poSitmiu.

Wćirszawsita 
GIEŁDA ZBOŻOWA 

w dniu 24 kwietnia
Ogólm obrót wyniósł 649 tonn, *  

tem żytu 430 tonn. Notowano za Il»» 
klg.: pszenica jara cz«*wwia szkli­
ste 17.30— 18, jednolita 17.50— 18, 
zbierana 16.50— 17, żyto I-sz> Stah- 
dart 14.25—14.50, il gi .14— 14.25, «-  
wies I-«zy stamlart 15— 16, Fl-ąi 
14.50— 15, TIT-ci 14— 14.50, jęczmień 
hrowarny 17.50— 18, gat. łł-g i 6 —
16.50, Ill-c i 15..'0— le , IV-ty 15—
13.50, groch op’ ny 23— 23, groch VI- 
ctoria 41—45, majta pszenna ya*. 
I-B SO—38, gat. i-C 28—30, gat. I-D 
26—28, gat. LE  24—26, gat. IJ-B 
-J-B— 24, gat. n-D 21- -22, pat. U-F 
2a -21, gat. łł-C, 13-, 20, Hi A ”  - 
lo. mąka żvtn!a t- mi* <1 7""
p •. e. 93-ĄH.60, do 65 proe. 2:’
gat ll-ffi (6— 17. razowa 17— 18. po­
ślednia 13.50— 14.50.


